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„BOSO, ALE W OSTROGACH" - musical w dwóch aktach. Tekst i pl.O 
senki - Ryszard Pietruski, Krystyna Wodnicka według książki Stanisława 
Grzesiuka. Muzyka - Jan Toonaszew ski. Reżyseria i choreografia - Jan 
Czeski. Scenografia - Liliana Jankow ska. Kier. muzyczne - Wiesław Ma• 
chan. Przygotowanie wokalne - Romana Krebsówna. TEATR KOMEDIA 
w Warszawie. 

)( SIĄŻKA Stanisława Grzesiuka 
· .. cieszy się wielkim powodze­

niem, jako próba oddania 
aUJtentyicznego klimabu war­
szawskiej dzielnicy nadwiślan~ 

skiej w latach przedwojeminych. Za-
• i.Jieg rn-z.e.ksztaleenia treści beletry­
: sty=ej na utwór sceni=y, a zwla­
: szcza na musical nie należy do la­
: twych, zmusza bowiem autorów do 

przeróbki, do zasadniczej zmiany 
konwencji i k01I1cepcji. Autorzy adap­
tacji scenicznej książki Gr.reshllka -
Ryszard Pietruski i Krystyna Wod­
nicka dobrze wywiązali się z pod­
jętego zadania. Zachowali atmosferę 
powieści, jednocześnie nadali akcj: 
żywe tempo wyposażając sztukę w 
niewą41>liwy nerw sceini=iy. 

Nasuwa się Jednalde pewna wątpli„ 
wość, którą mieli zapewne i czytelni· 
cy książki Grzesiuka; czy rzeczywi· 
ście tak wyglądał przedwojenny Czer• 
niaków? Czerniaków, z którego wywo­
dziły się „czarne Mańki", kawalero1wie 
księżyca, noża i szpadryny, postaci 
bynajmniej nie Idylliczne, których wy­
czyny odzwierciedlała „Kronika wy­
padków" i sprawozdania z sali sądo­
wej w prasie przedwojennej Warsza­
wy? 

No, ale zgódźmy się, :!:e teatr, a 
szazególnie teatr mu:zy=y ma swoje 
wlasine reguły i wymaganie ści.słoścl 
historycznej byłoby nie na miejsCJU. 
Jeśli nawet postacie scen:Lcrzine nie 
calkiem są typowe, to sz1luka, oo 
przyznać należy, wydobyła aitmosferę 
proletariackiej dzielnicy, a <bakże ob­
licze jej uczciwych mieS7Jkańców Ska­
zainych często na bel2lrobocie lub do­
rywcze zarobki, ubogich, ale „honor­
nych". To poczucie godności osobi­
stej, dumnej, a nawet zawadiackiej 
postawy nie dOIJ)IUSZczającej do po­
niżeń wobec morimych ówczesnego 
świata, prnew:ijające się przerz; książ­
kę Grnesiuikia i podkreślone w jej ty­
tule, 2i0Stalo wiernie zachowane i u­

, wypuklone w utworze scenicznym. 
O przedstawieniu w Teatrze Kome­

dia można powiedzieć, że utrafiło w 
glównych zarysach w styl i :fa!ntazję 
przedwojennego Czerniakowa. Mu­
zykę ma bardzo interesującą, choć 
nie zawsze współgra ona z charakte­
rem uliC2lllej piosenki„ Słyszy się 
echa westernów amery1r.ań.sikJcll, nie· 
które melodie jaikby w styllll Ger· 
shwina. Czy rzeczywiście nic nie dalo 
się przenieść z repertuaru GrireSiiuka? 

Nie sposób wymieniać pel!Ilej liSity 
· wykonawców (34 osoby!), kitórzy 
grali, śpiewali i tańczyli z werwą 
przewijając się prnez scenę w balrw­
nycll strojach; tworząc widowislko 
pelne ruchu i życia. Rolę ambitnf'go, 
szlachelinego Staszka gra Włodzimierz 
Nowak, prawie przez oal:y czas nie 
schodząc ze sceny. Dobrym nosicie· 
lem i przekazicielem „honornej" 
maksymy „Boso, ale w ostrogach" 
był Andrzej Stockinger, ojciec Stru;z­
ka. Ciepło zagrała jego matkę Irena. 
La.dosiówna. O względy StasrzJka z 
wdziękiem zabiegała Halina. Kowal· 
ska. w roli Hain!, a srogą lwiieą 1,sa­
l01I1ów'J czerniakow&kich~byla lte!lll. 
Karel. 
Spośród zgranej 1,feraj " ~óż-

niał się temperameintem B Ry-

siek (Marek Perepeczko). Dobrze wy­
wiązal się ze swej roli „Zochy" Bog­
dan Niewinowski, a humorem bly­
snąl w zabawnych epizodach pijaczy­
ny Bartka Bogumił Kłodkowski. Obaj 
policjanci (Satumin Żórawski - kió· 
remu do twarzy w każdym mundu­
rze) - i Jerzy Tkaczyk byli w miarę 
marsowi, a w miarę grotesdi:owi. 
Trafny typ „wlaścicielki" odtworzyła 
Helena Bortnowska. 

Reszta obsady „h01I1omie" utrzymy­
wala się w stylu widowiska. Pomogło 
tu niewątpliwie staranne kierowni­
ctwo reżysersko - choreograficzne, 
szczególnie w sceinach bójek i w tań· 
cach. Soeinografia nieźle ukazała 
fragment czemiakowskiego zaułka. 

Sztuka będzie cieseyla się z pewno­
ścią wielkim powodzeniem. Widow• 
nia, a zwłaszcza rnlodzież reaguje ży·/ 
wo i nie s21czędzi wyk01I1awoom braWI; 
do których ochoczo się przyłączyłęfn, 
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